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na Węgrzech. 
Se m pod grozą bagnatów! 

Dzień 19 lutego będzie pamiętny w 
dziejach Anstro- Węgier. W tym dniu „ko- 
misarz królewski", którym król miano- 
wał generał. ra Nyiri, wejdzie pod 
osłoną wojska (piechoty z Wielkiego Wa- 
rażdynu) da sejmu i odczyta tam re- 
skrypt królewski, ruzwiązujący sejm bez 
aznaczenia terminu nowych wyborów. 
Prezydent sajmu Justh, członek stronni- 
ctwa niczawisłości, wzbrania się bowiem 
adczyłać ów reskrypt. 

Jak sejm zachowa się wobec tego za- 
rządzenia, które dzienniki węgierskie na- 
zywają „zamachem stanu?" — Przywód- 
cy jak Kossuth, Andrassy i inni chcieli- 
by poprzesłać na stanowczym proteścię, 
ale nie opierać się rozwiązaniu. Ale 
enerpinzniejsi młodsi posłowie ze stron 
niitwa niezawisłości żadnią rozpoczęcia 
debaty vad reskrystara królawskim i chcą 
u-tąnić tylko wobec przemocy. 

Dopiero w niedzielę przywódcy apozy- 
cyi zadecydują o taktyce, јака obrać na- 
leży w poniedziałek 

Na wsz Iki sposób rząd sam pasłęna- 
waniem swojam kopie grób ugodzie z r. 
1867. piero w poniedziałek zacznie 
się właściwa przesilenie na Wegrzech — 
a wróci nia rak 1867, lecz 1848'. Takie 
jest zdanie polityków węgierskich, prze- 
konanych. że represya rządowa przy- 
spieszy tylka znpelły rozdział obu ро- 
łów monarchii. 

Wraz z rozwiązaniem sejmu rząd za- 
mi rza energiczne kroki podjąć przeciw 
prai* i przeciw komitatom, które będą 
sluwiały opór, Al: polityka rządu jest 
hardzo krótkowidzecą. Historya uczy. że 
absolutyzm niydy nie zwyciężył na Wę- 
grzech... 

W sferach politycznych panuje prze- 
konanie, że tym czynnikiem, który u- 
twierdza koronę w проге przeciw Wę- 
prom, sa Pi Niemcy (niby ze wzglę- 
dn na Dreirund) sprzeciwiają się po- 
działowi armii. Wykrycie nowej intrygi 
pruskiej złości niemała Niemców, tak, że 
rządowa „Kóln. Ztg” zamieszcza nawet 
następujący telegram: 


Telegram » Nawin*. 

Kalania „Köln. Zig” danosi 2 Budape- 
aztu, iż tam sądzą, że slanowcze zachowa- 
nie się karony wobec Węgrów nie byloby 


możliwe, gdyby panujący nie był pewny pe | 


parcia Niemiec. 


Do depeszy dodaje „Köln. Zig“, że janti 


ona wyrazem złośliwości i łe w nią nikt nie 
uwierzy. 

(Gndzinowy organ jest równie bezczelny 
jak klamliwy. Przyp. Red), 


Reforma wyborcza. 

Piszę nam z Wiednia: 

W kołach poselskich polskich obicgała 
wczoraj раріовка, że bar, Gautsch, wnie 
sie przedłożenia w aprawie reformy wy- 
borczej na posiedzeniu poniedziałkowem. 
Tymczasem od wczoraj wieczora zaszła 
nawa zmiana w planach gabinetu. Bar. 
Gautsch wniesie reformę wyborczą du- 
piera we wtorek wn śradą. Jedno z pism 
utrzymuje, że rząd wniesie reformę wy- 
borczą dopiero po zakończeniu uchwalo: 
nej wczoraj dyskusyi nad odpowiedzią 
har. Gautscha, na interpelacyę niemiecką, 


odnoszącą się do spraw węgierskich. To 
wahanie się rządu robi wrażynie falalne, 
świadczy ona bowiem o chwiejności ga- 
hinetu | zdradza obawę, żywioną przez 
bar. Gautscha, że ogłoszenie projektu rzą- 
dowego wywoła szaloną burzę wśród 
wszystkich stronnictw. 


Z Królestwa Polskiego. 


Z Warszawy piszą nam; 

Wszelkie wieści o blizkiam zniesieniu 
słanu wyjątkowego w Królestwie, są nie- 
uzasadnione, Wogóle represya rządowa 
trwa dalej na calej linii. 

Ża akcyę w sprawie języka polskiega 
w gminach aresztowana już do 2000 o- 
sób, Ta суга mówi sama za siebie! 

W więzieniach żandarmerya, policya 1 
kozactwo dopuszcza się takich okru- 


Z dni гергелу] : Samahójsiwo komendanta przy masowej egzaktcyl. 
(Patrz; „Ze swiata": Kronika ślustrowana). 


Zdzisław Zdanowicz W Krakowie 


Cenniki ilustrowane na żądanie wysyła. 


і 


„ Słynne”obuwie атегук. $ 
£ fabryki 


Florsheim & C° w Chicago. 


cieństw, że prokurator sądu okręgowego 
w Warszawie, wyjechał do Petersburga 
z zażaleniem na soldatów i kozaków z 
jawodu stosowania przez nich rózg i ki- 
jów w więzieniu wohec kobiet i męż- 
czyzn. 

Naturalnie i zamachy przeciw policyi 
nie ustają, 

Jakby dla złagodzenia doli policyi, rząd 
sypie na nią gratyfkacyami, orderami i 
wyszczególnieniami. W tych dniach mię- 
dzy szeregowcówy policyi rozdzielono su- 
mę 15000 rubli, nadesłaną przez mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych 28 „Szcze- 
gólne zasługi“ padczas pełnienia służhy 
w stanie wojennym. Osławiany pomocnik 
komisarza Konstantinow, który wystąpił 
za skargą przeciw 5 pismom warszaw 
skim o potwarz, otrzymał dodatek służ- 
howy na zasadzie uslawy o przywilejach 
dla Rosyan, służących w „kraju prywi- 
ślańskim*, 
0 m 1 — 200 


Listy z Petersburga. 
(Wywiad u kupca nadwałżańskiego). 
10 lutego. 

Kończyliśmy szczęśliwie bez żadnych nad- 
zwyczajnych przygód obiad, gdy wiem, x 
obecznej i poczęła dolatywać niemożliwa 
do zniesienia woń. 

Mimowoli wszyscy siedzący przy bliższych 
1 dalszych ntołach, podnieśli da góry пову i 
skierowali zaniepokojony wzrok w stronę 
drzwi. 

Dziwne to zjawisko objaśniano sobie w naj- 
rozmaitazy aposób, 

Dwaj moi sąsiedzi o wybitnie „kramolnym* 
wyglądzie, szeptali соё о Litejnym prospek- 
eie i pewnym slarcu, który ich zdaniem 
musiał nagle zemrzeć і шейх natychmiast 
palapującemu rozkładowi. 

Nad-człowiek Achmed (w Rosyi kelner 
nazywany jest człowiekiem",  oberkelner 
przeto, chyba zwać się powinien nad:czło- 
wiekiem), wyrażał cichaczem obawę, czy 
aby gospodarz nia ufatował kogo z gości ka- 
walkiem brie т 
odleglejszej apo 


rzed tureckiej wojny, lub|l 


Pewna dama nie stawiała żadnych bypotez, 
lecz natomiast zdradzała chęć omdlenia, 
zwłaszcza, Фе sąsiadem jej przy stole byl 
niezwykle urodziwy atleta, który przypusz- 
czalnie pochwyciłby ją wiedy w objęcia. 

Mnie woń ta wydala mię bardzo znaną. 
Powstałem i wyjrzalem na salę. Jakoż iato- 
tnie — przy największym stale doatrzegłem 
okazałą postać mego przyjaciela Plalona Se- 
menowicza, bogatego kupca z Saratowa, w 
fabryce którego przed laty wypadło mi u- 
szczełniać i izolować kotły, oraz wykonywać 
niektóre inne techniczne obrządki. 

Po chwili przyjaciel mój dostrzegi mnie, 
poczem z błyskawiczną szybkością uczulem 
się przyklejonym da jega niesłychanie bru- 
dnego kaflana. 

— Jak się masz piskorzu (n. w.). Ot ra- 
dość (2 m. w.)! Anim się spodziewał spotkać 
w tej wylakierowanej norze (5 n. w.) jakiego 
porządnego czlowieka, Siadaj przy moim stole 
duszo, siadaj złoto (в. w.), toć zdechnę z 
nudów (3 n. w.). Bądź przyjacielem (n. w.), 
arób łaskę starcowi, który cię tak pokochał 
(2 п. w.) i tyle lat wciąż cią wspominał (24 
п. w.) 

Tu należy się odemnie male objeźnienie. 
Przedewszystkiem co da kabalistycznych zna- 
tów; przyjaciel mój lubi mocne, grubo nie- 
cenzuralne słowa, 

Sprosnościami gęsto przeplata zazwyczaj 
swą mowę, а już szczególniej w chwilach 
wyjątkowego wezbrania serdecznych uczuć. 
Nie mogąc nieprzyzwoitych wyrazów powta- 
rzać, a chcąc być możliwie ścisłym ze wzglę 
dów niżej wyłuszczonych, markują znakami 
„0. w.“ miejsca nieprzyzwoitych wyrazów. 
Rzecz prosta, że „2 п, w.“ znaczy dwa nie 
przyzwoite wyraay, „Э m. w." — trzy, „á 
n. w.* — cztery i t. d. 

Со zaś do woni, jaką wydawał, lo rzecz 
objaśnia się bardzo prosto; przyjaciel mój. 
prawdziwy „kupiec z kupców* miezłoranie i 
wytrwule, jak pijany płotu trzymający nię 
tradycyi ojców, nosil strój kupieckiega po- 
kroju, jak rok dlugi, dzień w dzień, całe 
lata. Nigdy nie tracił czasu na takie glup- 
stwa, jak codzienna mycie, czesanie się, go 
je. Tradycyjnie co gobotę chodził da la 
i і wychodz) z niej wprawdzie czysty jak 


Gzarny Kufer. 


Historya tajemniczego mardu. 

3) — 

Muszę tu dodać, że kiedy przywolano 
ślusarza do otworzenia kufra, ten oświad- 
czyl, że klucz podany przez pannę Simp- 
leinson nie nadaja się wcale до zamku 
i migdyby go nie otworzył, Бо zupełnie 
inne mial zęby i brzegi Tymczasem na 
to panna Simpleinson odpowiedziała, że 
ślusarz kłamie. 

Stalem długo nad kuftem, pytając w 
myśli: 

— Odkryj tę tajemnicę. Opawiedz nam 
wszystko, dlaczego wierzysz? 

Nagla przyszła mi da głowy nawa 
myśl i prosilem komisarza, czyby nie 
można delikatnie odjąć te napisy, tę 


„Greenwich do Southend"! Dalej w sa- 
mym rogu kufra dostrzegłem Шегу: 


— Więc kufer przybył z Southend P— 
pytam. 

— Ito się zgadza z tem, co mówiła 
panna Simpleinson, — odpowiedział ko- 
misarz. 

Te litery w mojej glowie wypalily się 
piętnem ognistem ! 


ROZDZIAŁ M. 


Skoro naroszcie znalazlem się w moim 
pokoju hotelowym, zacząłem myśleć, 
wakutek czego wywnioskowałem: że mord 
бохопапу zastal za pomocą ciosu w głowę 
i z dodatkiem użycia chlorofurnu ne 
damie, ktorej nazwisko oznaczają litery 
P, H. Со do czasu: wczoraj wieczorem. 
Wspólnicy, jeżeli nie była ich, ta jedyna 
роса hyla pani Edyta Simplein- 


karię, aby dowiedział się czy przypad- | so 


kiem nie ma czegoś ciekawego pod ich 
spodem. 

Zgodził się. 

— A zatem do dzieła! Jeslem pewny, 


Brakło tylko wiadomości, jakim spasa- 
hem kufer przetransportowano z Sou- 
thend da Londynu, gdzie dotąd pozosta- 
wał, chyba w Charing, gdzie go upako- 


że nasza praca przyniesie nam korzyść.! wano i przewieziono do Paryża. 


Jak przewidywalem tak się stalo, Ро! 
bardzo starannem odlepieniu kartki, па' 
której na bialym kwadratowym skrawku 
papieru znajdowała się lilera P, wyczy- 
taliimy adres kolejowy drukowany: 


Teraz tedy należało koniecznie odna- 
11646 nazwisko zamordowanej damy. Tym 
„sposobem wyjaśni się i tajemnica, dla 
lezega klucz, podawany przez pannę Sim- 
pleinson, zamku ше otworzył. 


prosię przed włożeniem na rożen, ale cało- 
tygodniowy brud pozostawał nietkniętyn na 
adzieży i marastając warstwami, towarzyszył 
mu zawsze | ważędzie, zarówno w drodze da 
łaźni, jak z łaźni. 

Tylko w niedzielę i „uraczyste” święta 
Platon Semenowicz przywdziewał długi, po- 
dobny do spódnicy, z mocnego, jak rzemień, 
czarnego aukna, surdut. 

Na uprzejme jego zaproszenie pospieszyłem 
z odpowiedzią, że długo towarzyć mu nie 
mogę, bo nie mam czasu, Ale żadne wy- 
kręty nie pomogły. Anim się obejrzał, gdym 
byl usadowiony przy atole. 

Tlómaczylem się, że jeść, ani pić nic nie 
mogę, bo tylko co skończyłem obiad, Na ta 
Piston Semenowicz odpowiedział, że zjadł 
już trzy obiady w trzech restauracyach, aby 
wypróbować petersburakie kuchnie i choć 
czwartega jeszcze nie skończył, ale dla przy: 
jaźni odrazu rozpocznie ze mną jeść piąty. 

„Szeroka nalura!" Trudna sprawa... Spró- 
bowalem ostatniego środka : 

— Ależ nie jestem sam. Zostawiłem kilku 
znajomych przy swoim stole, 
— А toć jeszcze lepiej, 

Iut was tam jest? 

— Dziewięciu. 

— Cudownie! 

Platon Semonawicz pozostawił mnie i po 
chwili zginął już w przyleglej sali. Wkrótce 
powrócił w towarzystwie dziewięciu moich 
znajomych i coś ze mześciu jeszcze nieznajo- 
mych, których zagarnął dla „zaokrąglenia ra- 
chunku“, 


Weselej będzie. 


Wszyscy zaparnięci miedzieli ze zdziwione- 
mi lub rozgniewanemi minami. Niektórzy 
najwyraźniej zdradzali awanturnicze ramiary, 
ale okrąklutki Platon Semenowicz tak biegał, 
tak prosił wszystkich i każdego z osobna, 
tak troskliwie pytał nie o to, czy kto chce 
pić lub jeść, lecz co będzie spożywał, że ko- 
niec końców wszyscy pozostali, pogudzeni z 
losem na miejscach, a „człowieki* znosić po- 
częli siedmnaście obiadów. 

Tu przyszło mi na myśl, стуу nie złota: 
grafować, ku uciesze i pożytkowi naszych 
czytelników postaci zacnego корга. Tod to 
przyszły wyboren luh posel. Jeden z tych, 


Wszak najmocniej była przekonana, а 
posiada klucz własciwy, boé przecież to 
miał być jej kufer. Ta znowu naprowa- 
dza na damysł, że chyba kufry w dro- 
dze zostały zręcznie zamienione, 

Nasuwa się inna myśl, mianowicie kto 
hył Lyra prawdopodnbnym mordercą — 
gdzie вів on znajduje i jakie stosunki lą- 
czyły go ze zmarłą. 

W celu zbadania tej „Sprawy pragną- 
lam koniecznia widzieć się z panną Sim- 
pleinson. 

Zalytałem tedy Franciszka Dubert, czy 
na rozmowę tę uzyskam pozwolenie. Ža- 
czął sią wymawiać i wyraźnie przekonałem 
się, że moje żądanie sprzeciwiało się prze- 
pisom. 

— Czy da niej nikt nie ma przystępu? 
— zapytalem. 

— Owszem; bywają tam dwie lub 
trzy osoby, za a/czególnem upoważnie- 
niem sędziego. Nikt nie broni jej rozmo- 
wy z obcymi, 

— Więc i może wpuszczą? 

— Zapewne, ale... 

Wreszcie wyszliśmy. 

Pojechaliśmy następnie dorożką i sta- 
nęliśmy przed ponurym domem na bard o 
riasnej ulicy, której nazwy zapomniałam. 
Dom ten dotykał głównega więzienia i 
pozostawał pod kontrolą policyjną. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Pracownia i skład bandaży 


H. BOGDANOWICZA z Pragi, 
Kraków, ul. Floryańska I. 9, w podwórzu 


poleca wlasnego wyrobu: 


bandaże i ortepedye, pończochy gumowe, poduszki i irygatory I tł. p. również gumowe wyroby francuskie. 


118 Ша Specyalista brzusznych pasów. 


"EL 


funduszu śp. Ludomira Hrószyńskiego dla li- 
teratów polskich. 

Repestoar teatru miejskiego: 

Wtorek: „Śluby“, dram. współ. w 3 akt. 
St. Przybyszewskiego. 

Środa: „Betleem polskie", 
akt. L. Rydla (popularne). 

Czwartek: „Śluby”, dram. współ. w 3 akt 
St. Przybyszewskiego. 

Sobota: „Poniedzialek karnawałowy“, (Ro- 


Jasełka w 3 


rewskiego koncerl „Weryacye i Fugę* ode- 
gra p. Feldsteim-Kowalow. Zarembski, „Palo- 
nez* odegra p. Feldstein. Pieśni na chór 
męski, Danysz, „З Pieśni weselne”, Kotarbiński, 
„Kołysanka“, Munchheimer, „Mazur“, odśpiewa 
chór męski. Nowowiejski „Swaty polskie”, 
odegra „Harmonia“. „Pieśni* Jachimeckiego, 
Opieńskiego i Golla, odśpiewa p. Bohus-Hel- 
lerowa. 

Bilety sprzedaje kancelarya T-wa Muzy- 


senmontag) trag. oficerska O. E. Hartlebena | cznego. 


(nowość). 

Niedziela: O godz. 7-ej „Poniedzialek kar- 
nawałowy*, (Rosenmontag) irag. oficerska O. 
Е. Hartlebenu, 

Selma Kurz primadonnna opery wiedeń- 
skiej, wysląpi w koncercie w piątek 25 bm. 
w sali starego teatru, 

Artystka śpiewać będzie: Mozarta Arye z 
Wesela Figara, Verdi'ego Arye Gildy z op. 
Rigoletto, Arditiego „Parla“, nadto pieśni 
Griega, Masseneita, Saint Saensa ete. 

Bilety do nahycia w składzie fortepianów 
W. Barabasza, Rynek |. 39 1. AB. 

Koncert z tomholą odbędzie się w nie- 
dzielę w sali „Sokoła“ pa rzecz 8 bezpła- 
lnych wypożyczalni książek Ш. kola Towa 
rzystwa Szkoły ludowej 1 glodnych w Króle- 
stwie Polskiem. Współudział obiecali panie 
Solska, Holzmiillerówna (śpiew) i Przyhorow- 
ska, p. Zelwerowicz, oraz Chór akademicki, 
orkiestra mandolinistów pod batutą pana Se- 
nowskiego і Towarzystwa miłośników cytry. 
Ceny biletów od 6 koron do 60 hal. Począ- 
tek o godz. 7. Bufet wlasny. 

Koncerty lowarzystwa Muzycznego, pier- 
waze, jakie mę adbędą w przebudowanym 
do użytku koncertowego starym teatrze, za- 
wierają wyjątkowo bogaty program, który 
uświetni występem swym jedna 2 najznako- 
mitszych dziś śpiewaczek polskich, а ulubie- 
nica krakowskiej pobiiczności p. Irena Bolius 
Ilellerowa. Program pierwszego koncertu (пе. 
dziela) jest pasiępujący: I Moniuszko „Bajka“, 
uwerlura koncertowa, odegra orkieślra ama- 
torska, wzmocniona crkiestrą веіоево pułku, 
Il. Chopin Konceit Frmol adegra prof. Jerzy 
Lalewicz, III. Niewiadomeki, „W białym 
dworku* i Moniuszko, „Dumka*, odśpiewa 
p.l Bohus Hellerora. IV. Noskowskiego „шие 
Krakowiaków*, tudzież Żeleńskiego ура“ 
z 1, aklu Konrada Wallenroda wykonają 
chóry towarzystwa muzycznego z tow. orkie- 
а{гу Tewa muzyczuego 

Program drugiego (poniedzialek) kon- 
сени, który się odbędzie w poniedziałek 19 
Lm. jest. następujący : Zarzycki „Suila połska* 
na orkiestrę, odegra реша orkiestra „Har- 
momii* pod kierunkiem kap. Jana Górskiego. 


Po polsku 


czyli Lwowianka w Krakowie. 
omes 


Więc Karol widział się z panią? 

— A lac, ¿rafi? тте na lmii A—B. 

— (idzie? 

— Tak mówię: па A—B, 

— Ale w со? czem? 

— Jakto w co, czem? 

— W co panią (гы! czem? 

— Ach zsponinialam, że wy tu ina- 
czej mowicie! Więc spotkał mnie... Wy- 
chodziłam właśme od K.ssa z donbo- 
паті... 
— Z czem?! 

— No, z cukierkami! Szedł z jakimá 
Ѓасеіет, wysokim, jak sztarzga telugrafl- 
CZNA... 


Kiel 


0] ШШ ТИМОК ЗВ 


Z resursy urzędniczej. Na walnem zgro- 
madzepiu w piątek dokonano wyborów o0- 
wego wydziału, którego skład tworzą, pre- 
zes: Edmund Klemensiewicz, 1. wicepreses: 
Teofil Kurmkowski, wydziałowi. Arzi Wlad,, 
Dr Ernest Bandrowski, dr W, Chmura, Е. 
Gajewski, J. Grotiger, dr A. Haimanv, А. 
dzikowski, A. lIssakowicz, dr Wlad. Цео. 
Jaworski, Т. Łobaczewski, St. Łuszczkiewicz, 
J. Muller, A. Niemetz, Stanislaw Niklas, Wi. 
Olkiszewski, dr Wład, Patkiewicz, lg. deh) 
А. Raczyński, Jan Rotler, Z. Sękowski, M 
Sieber, Feliks Sierhiejewicz, Br. Smoleński, 
ks. Jan Świąlnicki, Wł. Szymański, Br. Ту 
czyński, Ks. Lzarski, 51. Weiner, W. Win- 
kler. 

Do sądu honorowego wybrano: dra Igna- 
cego Potelenza, dra Edwarda Schneidru, Wla- 
dysława Teleśnickiego. 

Do komisy! rewizyjnej wybrano. Pawła 
Ciompę, Władysława Łeitnera, Jana Bisz- 
tygę. 

Towarzysiwo liczy obecnie 389 członków. 

Związek Pomocy Narodowej, klóry po- 
wstal рад wpływem wypadków wrzesińskich, 
celem niesienia pomocy przećladowunym ro- 
dakom, zacząl swą główną działalność od o 
statnich wypadków w Królestwie Polskie, 
gdy do Gahcyj, głownie Krakowa, przybyły 
setki i tysiące emug'autow, przeważuie mio 
dzieży szkolnej. Młlodzieży tej należało dać 
pomoc matoryalną i ułatwić jej naukę, uby 
mogła zdawać egzamina w auslryackich szko- 
lach. Związek Pomocy Narodowej począł więc 
eneigicznie gromadzić (undusze, a przy ро. 
mocy krakowskiego Tow. Demokratycznego 
i Akademickiego Koła Z. Р. N., oraz Kól w 
Krakowie, Lwowie i N. Sączu, zebrał w roku 
19U4—5 poważną kwotę 20.776 koron 
Z wydatków głownym, bo przenuszącym 10 
tysięcy koron było utrzymanie kureu dla u- 
czniów 2 kKiólestwa, — celem przygoto- 
wia ich do matury. W roku zeszlym zdało 
egzamin dojrzałości 17 uczniow, obecnie na 
kursie pubiera naukę 4] maturzystów, z tych 
26 otrzymuje prócz lego stale miesięczne 
wsparcia. Wzniosłe cele Z. Р. N. popierało 
nasze spoleczeńsiwo, jak widać z wysokości 


Pieśni* PCE Niewiadomskiego, Kronen- ! zebranego funduszu, bardzo gorąca. Unecnie 


— Jak co? 

— Nudny pan jeateś!.. Więc jak słup... 

ychodzili z za węg'a, omalo się nie 
zderzykś my... 

— Nie wpadliśmy na siebie... 

— Dobrze, dobrze! I mówię panu, że 
jak mnie zobaczył, to zdurniat. 

— Zglupiał — mówi się... 

— Nie wiem, co za różnica: dureń 
a głupiec! Ale czego mnie pan żyrjie? 

— Со robię? 

— No, czego mi pan dokucza? 
Uważa pan, mnie się zdaje, że on się 
mnie spodziewał, bo okuem otdszadam 
go chodzić po ulicy. 

— (waltu! Nie wytrzymam! 

— Cóż tam znowu? Aba, już wiem.. 
widziałam go, jak choozd po ulicy... 
Więc leż udałam narazie, że go nie wi- 
dzę, peszłam dalej i nawet się nie og/4- 
dnętatn... 


W piątek odbyło się walne że |i; 
ków Z. P. N. pod przewodnictwem prezesd 
dra Juliana Gerllera, na którem rozwinęła 
się ożywiona dyskusya mad  daialalnością 
Związku. Żabierali głos: dr Stępowski, Та- 
deusz Zawadzki, Staniszkis, Tomasz Buła, 
Parczewski, Downarowicz i inni. 

Do zarządu głównego wybrani, pa- 
nie: M. Dubiecka, WI. Habichtówna, Z. Ka- 
niowa, Z. Lulosławska, A. Świderska, Pano- 
wie: St. Chciuk, J. Grzywiński, St, Natan: 
вов, M. Nowakowski, T, Zawadzki. 

Do rady nadzorczej pp.: Н. Brzeziń- 
ska, ks, kan, J. Drohojawski, dr J. Dudz'ń- 
ski (N. Sącz), dr L. Kulczyński, prof. A. So- 
kolawski, 

Do sądu polubnego pp.: prof. dr Е Ban: 


I- |drowski, J, Brzeziński, red. M Kono, inski, 


p. J. Rotter, prof. 
Soltysik, K. Wojnar. 

Otwarcie wysiawy Japońskiej sztuki z: 
zbiorów p. F. Jasieńskiego nastąpi dzisiaj w 


dr AL Rosner, dys, T- 


‚| niedzielę w pawilonie Tow. Sztuk P.— Wy- 


slawa potrwa do końca marca; wydany z0- 
stał ozdobny katalog, którego okładka jeant 
kopią starego parawanu japońskiego («luze 
wykonał zaklad p. Zadrazila na Polwan 
Zwierz.) Wystawa zapełnia wszyslkie sale 
pawilonu; jedna z sal zamienioną jest па 77- 
łerieur japońskie, w którem siedzą lalki, н. 
brane w jedwabne tkaniny. Wystawa o£a.u 
je bardzo bogatą kolekcyę starych duzewory 
tów Utamara i Tokojuui (z XVIII w.), Ku 
nijoski, Hokusaja i w. in, 

Towarzystwo gimnastyczne żydowskie «a 
wiązało się niedawno w Krakowie i urządza 
pod komec lutego przedstawienie amalurskie, 
na fundusz budowy własnego domu. 

„Hygiena dziecka” — drugi wykład dra 
med. J, 'Lylickiej, odbędzie się w medacly 
о godz. 8 po połudmu w sali Muzem (ес! 
tzno przemysłowego, Na len wyklad powiuwi 
iść chętnie przedewszystkiem ci, со mają już 
dzieci, następnie ci, co przysposabiają się do 
spełniania godnie obowiązków stanu malżen 
skiego. Nabyć wiadomości zachowania z iro- 
wia dzieci, jesl nawel moralnym obowiązkiem 
każdego z małżonków i wychowawców. Du: 
chód z wykładu przeznacza się dla Towarz. 
pop. obr. dzieci і opieki nad młodz. im. Pv- 
slalozziego w Krakowie, 
man.tracya przed hoielem Saskim Z 
pięciu aresztowanych demonstrantów zatrzy: 
mano w areszcie śledczym tylko dwóch, 
mianowicie: Stefana Gaiazdowskiego i То- 
masza Klapę, jako obcych poddanych. Resztę 
wypuszezono, między nimi Józefa Wąsa, gdyż 
Jak się pokazało pod jego nazwisko podszył 
się pewien gimnazyalista. 

Z kroniki policyjnej. Policja aresztowała 
Leona Zangena, zwanego Majerem, mMapazy- 


— Nie obejrzała się pani? No, no! 

— Mógłby pan już dać pokój! | tak 
lo spotkanie dało mi się we znaki, bo 
dostałam szalun*go kataru. Wybiegłam 
ruzgrzana, a ла polu było tak zimno.. 

— Са pani гора na pulu? 

— W.ęt nie па polu, lylka na dwo- 


rze. Alu dość mam już tego. Ubieram 
żakiet i kapelusz i idę sobie, 

— To znaczy, że pani pójdzie nia 
prędko jeszcze. 

Właśnie, że zaraz! 

— Eh, zanim pani ubierze kapelusz- 
i zakiet.. Zreszlą, czem pani nbierzet... 

— Wiożę, włożę. Doprawdy, że u nas 
u Lwowi іам еј się rozmówić z byla 
bactareim, aniżeli w Krakowie z ludźmi 
mby inteligentnymi! Nie rozumiecie, cho- 
(іа się do was po polsku mówi! 


(dawniej J. wa ЈИ ki) 


t Li 
сауа аат Kraków, ul. szpitalna I. 19, 
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| Stanisława Mietusa 


— ZEE RR mma ка 


niera p. Ignacego Zangena, przemysłowca, 
na szkodę kiórego areszlowany dopuścić się 
тіз! znacznego oszustwa i usilowanego wy- 
muszenia, 

Padrożenie mięsa wieprzowego і wędlin. 
Przed trzema laty płaconę za 1 klg. bitej 
wagi trzody chlewnej 40 do 50 centów. Gdy 
następnie przyszedł czas pomoru na ówinie i 
rząd nakazał masowe wybijanie chorej niero- 
gacizny, ceny doszły od 60—70 centów za 
jeden kilogram. Pod jesień 1905 r. z powo- 
du wielkiego urodzaju ziemniaków ceny spa- 
Фу chwilowo o kilka centów, ale obecnie 
wakutek zamknięcia granicy serbakiej 
grozi Galicyi zupełny brak trzody chlewnej, 
gdyż handlarze obcy wykupują świnie i wy- 
ayłają całymi wagonami do Wiednia, Czech 
i Moraw. Widać ta najlepiej na targowicy 
tniejskiej, gdzie nierogacizny jesl bardzo ma- 
ło. Rzeżnicy i masarze krakowscy myślą już 
о znacznem podwyższeniu cen шівва wie- 
przowego i wędlin, а ociągają się na razie 
tylka dlatego, bo spodziewają się przedtem 
zwinięcia jatek miejskich. Obawiają się bo- 
wiem, aby rada miejska na skutek nowego 
podrożenia mięsa nie zdecydowała się jatek 
miejakich mimo deficytu nadal prowadzić. De- 
ficyt ten, jak już wspomnieliśmy, wynika ze 
zbyt kosztownej administracji. 

Z sall sądowej. W sobotę miala się od- 
hyó w tulejszym sądzie karnym rozprawa 
przeciw burmistrzowi ЇЧ. Targu p. Mikołaja 
wi Halikowskiemu, którego skarżył р. Karol 
Stopiński, redaktor nieistniejącej już „Gazety 
Podtatrzańskiej*, dotknięty notatką w jednym 
z tutejszych dzienników, umieszczoną przeciw 
miemu przez p. Halikowskiego. 

Ponieważ na rozprawie nie stawil się p. 
Stopiński, ani jego zastępca prawny dr Mo- 
ekwa, trybunał wydał wyrok uwalnia- 


JACY. 

Znalezione przedmioty w sali Muzeum te: 
chniczna-przemyśławego: 1) portmonetka z 
pieniądzmi, należąca do jakiejś pani z Pad- 
górza, po odczycie p. Chwatowej i 2) szpil- 
ka metalowa z biustem mężczyzny, po od- 
czycie p. Grabowskiego, są do odebrania u wo- 
tnego Muzeum. 


Telegramy „Nowin“! 
Z caratu. 


Bomby w Pelerahurgu. 

Petersburg. „Now. Wremia* donosi, że 
wczoraj w pewnym domu na Newskim 
Prospekcie areszlowano 6 rewałucyoni= 
stów. Znależiono przy tej sposobności 
znaczną ilość prochu i nabojów i kilka 
bomb. Dwaj z aresztowanych zatnierzali 
wyjechać йо Moskwy. 


Z Finlandyl. 

Petersburg. (Pet. uj. tel.). Doniesienie 
„Now. Wremii, jakoby Finlandczycy czy- 
nili na lądzie i morzu przygotowania do 
ataku na Petersburg, spowodowały jene- 
ral-gubernatora Finlandyi do urzędowego 
zaprzeczenia tym wieściom. Gubernator 
występujs przeciw kampanii, podjętej 

rzez N. Wremię* przeciw Finlandczy- 
ош. 


Berlin. „Local Anzeiger" donosi ze Se- 
bastopola, że porucznik Schmidt zacho- 
rował ciężko w twierdzy oczakowskiej. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Rezygnacya wice-burmietrza. 
Budapeszt. Zastępca burmistrza Matu- 
azka zrezydnowal ze swej godności. 


Tani Sklep Chrześcijański 
„Pod Kościusz 


RÓŻNE TELEGRAMY. 


Strejk w Riace. 

Rieka. Z wyjątkiem robolników fabry- 
ki chemicznej i fabryki czekolady, wszyscy 
inni robotnicy powrócili do pracy. Mia- 
sto ma wygląd powszedni. 


Lwów. Namieslnik hr. Andrzej Potacki 
wyjechał dzisiaj przed południem do Ra- 
wy Ruskiej i Sokala na inspekcye. 

Staniaławów. Rozpoczął się tu proces 
o nadużycia w powiatowej knsie cho- 
rych. Oskarżeni są: kasyer Bruck, kon- 
trolor Seidel i likwidator Messing. — Po- 
wolano 116 świadków. Bronią adwokaci 
Jurkiewicz i Borol. 


Kronika 


Że świata: ыо. 
Z dni represyj. 


Samobójstwo komendanta przy masowej 
egzekucy!. 


W NRosyi dąży biurokracya w bez- 
względny sposób do stłumienia rewolu- 
cyi. Szczególnie w Inflantach żołdactwo 
ягоду się z niezwykłą zaciętością. Nieda- 
wno temu dokonano п. p. masowej eg- 
zekucyi na wieśniakach inflandzkich. Dwu- 
dziestu ludzi stało częścią wolnych, czę- 
ścią przywiązaych do drzew w miejscu 
ustronaeim za miastem. Oficer, który 
mial dokonać egzekucyi па czele oddzia- 
łu żołnierzy byl, w Rosyi rzecz nieżwy- 
kla, człowiekiem ludzkim i szlachetnym. 
Subordynacya nakazywala mu egzekucyę 
wykonać, uczucie zaś ludzkie wzdrygało 
się w nim przed tą czynnością. Po dlu- 
giej walce duchowej wyciągnął wreszcie 
rewolwer z ża pasa, strzelł sobie w 
pierś i upadal ze sławami: „Nie mogę 
pogodzić tej czynności z honorem oli- 
cerskim*. llustracya nasza wyjęta jest 
z pisma angielskiego. 


Różne wiadomości. 


Grosz kościniny. Wedlug ustawy о roz- 
dziala Kościoła 1 państwa we Francyi, apa 
dnie wkrótce na katolików francuskich obo- 
wiązek utrzymywania całego duchowieństwa, 
jskoteż obuiugi kościołów, Według ustawy, 
będzie rząd  wyplacał pensye probosz- 
czom jeszcze tylko przez ойш lat w tych 
gminach, w których jest mniej niż 1.000 
duaz katolickich; w tych 206, w których 
jest więcej niż 1.000 tylko przez czlery la- 
ta. Pigma katolickie przypominają zać, że li- 
czba ludności katolickiej zmalała w tem pań: 
stwie ogromnie, Żeby dać poznać, jak szyb- 
ko odchrześcianiła mę Francya, dość рг2уіо- 
czyć dwie daty statystyczne; Oto w roku 
1871, kiedy powstawoła republika, liczona 
we Francyi niespełna 82,000 bezwyznaniow- 
ców; w dzienięć lat późnej, w 1881 r. li. 
czono już ich przeszło 1,660.000. Jeżeli sto 
sunek ten rósł dalej z laką samą chyżością, 
to dzisiaj Francya posiada zapewne zaledwie 
garatkę katolików „na papierze”, bo wielu, 
jakkolwiek me jest zapisanych jako katolicy, 
ва nimi w mkrytości ducha. W każdym ra- 
zie przywódcy stronmctwa katolickiego, zaj- 
mują się teraz bardzo gorliwie we Francyi 
sposobem obmyślenia środków na utrzymanie 
duchowieństwa. 

Najnowszym jest projekt hr. Costa de Beau- 
regard, nazwany „denier du Culte" (grosz 
kościelny). Według tego projektu, każde dzie- 
ско, poniżej 12 lat, ma akladać 1 centima 
(grosz) na mieniąc, osoby dorosłe, niezama- 


|żne 1 cenlima na tydzień, a osoby zamożna 


1 centima na dzień (3 (r. 66 cenlimów na 
rok). Nad składkami ma czuwać specjalna 
komisya, 

Działacz prawosławny. Współpracownik 
„Mosk. Wied.*, Dudyszkin, którego przy- 
wódca polityczny Gringmunt poczytywał za 
głównego działacza na polu szerzenia prawo- 
sława w Królestwie Polskiem, ten sam, któ. 
rego wilano w Skierniewicach, gdzie przy- 
rzekł zbudować cerkiew, został przez mos- 
kieweki sąd okręgowy skazany za oszustwo, 
na pozbawienie praw szczególnych i na wię- 
zienie. 

Degradacya trupa. O nieelychanej sprawie 
donoszą z oburzeniem węgierskie i niemiec- 
kie dzienniki. Aleksander С. porucznik 34 
pp. w Koszycach na Węgrzech, odebrał so- 
bie życie, aby za dlugi uniknąć degradacyi. 
Mimo to nazajutrz pa jego śmierci zebrał się 
sąd wojskowy i wydał wyrok na degradację 
i wyrok ten rzeczywiście spełniony zostal na 
zwłokach, zlożonych już w trumnie. Przy 
rozwiązaniu calego w takich wypadkach sla- 
sowanego aparatu, zdjęto z ¿rupa mundur 
oficerski, obleczono go w mundur żołnierza 
i tak dopiero pogrzebano. Działo się to 11 
lutego 1906 r., kiedy tak wiele mówi mię о 
kulturze| 


Dr. Artur Frommer 
b. kllkuiainii. sakund. addz. chir. azpit. św, Łazarza. 
ordynuje przy ul Radziwiłłowskiej 31, ШЕ 
nd 8—4 popoludniu. 
Zaklad Roaniganowaki zaopatrzony w najnowsze 
przyrządy do przeświatlenia, folografowania, oraz 
do leczenia 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ 


KRAKÓW, 1. 39, 1. р. Linia A-B. 
(Dam W-go Wł. Fischera), 


Z powodu licznych zapytań, dotyczących 
zmiany w moim interesie, mam zaszczyt do- 
nieść Szanownym moim Odbiorcom, że in- 
tereu przedziębioraiwa betonawe- 
go znacznie rozszerzylem, a odstąpi- 
łem tylko drobną aprzeduż mmateryaiów budo- 
wlanych i w mojej własnej realności wydzier- 
żawiłem fabryką wyroków cementowych — 
nadto, że jak dotychczas, wszelkie większe 
domiawy materyałów budowlanych przyjmuję 


1 uskuteczniam. A 
ЈАКОВ BETTER 
przedsiębiorstwo betonowa 


Tel. nr 515. Krakow, ul. św. Jana В. 


Zwraca się szczególniejszą uwagę na 
anons о „Tajamnicach żydowskich” i ry- 
tualnych ruoruerstwach. 


Niezwykła sposobność!!! 


Kamienica narożna jednapiątrową 


@ okien irantowych, na 
przedmieściu Krakowa, na bardzo dogodnych 
warunkach jest do sprzedania. Wiadomość 


w adminiatracji „Nowin“ od 3—6 popołud, 


i „ piece tula- 
Do sprzedania zaraz: Мы, корш 
calkieni nowy, po nauer przystępnej ce= 
nie. Wiadumose w Adtuiaislracyi „No- 
win" od 8- 6 popol. 


Potrzebni są chłopcy da roznoszania 
dalannika za stałą miesięczną płacą. Wia- 
domość w mdminiatracyj „Nawin”. 


polaca na обесва porą: Materye welniane, finnelki, barcha, 
my Bluzki i Halki getewe. —Hece, Мару i chodniki, 
66 Bielizna męska i damska wlasnego wyrobu. — Wyprawy йирне 
Ceny bardze niskie i stale, 

śmiąta zamknięty. — Zlecenia x prawincyi zalatwia zią edwratmia 


Sklep w niedzielę 


którzy sler nawy państwowej mają ująć w; 


uwa ręce. 
Priewrolowego narodu rosyjskiego wszak 
my prawie nie znamy, a dobrze i za wszech 


gu zrobiła się awantura, Jeden z Tatarów wy- 
dal komuś zamalo reszty, czy табшо poli- 
czył. Ta dalo memu przyjacielowi sposobność 
do nawymyślania na znienawidzony Ре1ега- 


miar pożytecznie jest poznać choć kilka ty- burg i jego europejskość i wypowiedzenia нів 


pów. 

Przystępuję przeto do przedstawieniu gale- 
tyi nieudulnych portretów mych znajomych, 
EA RAE spieszę z przedstawieniem Pla- 

па Semenowicza, autenlycznego i typowego 
kupca nadwolżańskiego. kde wk 

Z dotychczasowego zachowania mię mego 
przyjaciela, poznaliśmy jego łatwość w obej- 
Жии, gościnnoić i „szeroką naturę". 

Po kilku wódkach Plalon Semenowicz za- 
bral stanowisko w uprawie narodowościo- 
wej. 

Pochyliwazy się do mnie wyrzekł : 

— Twoi przyjaciele (Platon Semenowicz 
każdego znajomego, od pewnej ilości wypi- 
tych wódek, uważał za przyjaciela), twoi 
przyjaciele, pawiórzył, są wszak wszyscy „ino- 
rodey" i „inowiercy*, 

— Tak. 

— No głupstwo (3 p. w.). 

Po kilku następnych wódkach znów pou- 
fnia mi się zwierzył : 

— Uważasz, — trzeba zamówić сой tre- 
(nego. Ja jestem jak wiesz jak goląbek (3 n. 
w). Ale po czterdziestu wódkach, hoję się a 
siebie, o awoją gościnność (2 n. w.). Boję 
się, żebym mie zrobil, tego, bm l.. no jakie: 
бай Kiszyniewa, alno Homla... Nie, — „nie- 
chrzczonych* lepiej przefiltrować. Proszę cię; 
lety to w ich inlereme (3 n. w.). 

Wogóła jednak, podczas obiadu, mówilid: 
my nie wiele о rzeczach publicznych, słu- 
chając głównie uwag Platona Semenawicza a 
tem, ca i jak w jakiej restauracyj podają. 

р Po obiedzie natomiast, ех ге henedyktyna 
i chartreuse, rozmowa odrazu zeszła na grunt 
wyznaniowy. „Katolckie" likiery bardzo przy- 
padaly do gustu nadwołżańskiemu kupcowi, 
Оа likierów począwszy zaczął hold zkladać 
łacińskiej kulturze i zachodniej cywilizacyi, 
poczem wszystkich „inorodców* obcałowal. 

Wolność wyznania posiadała w  Platonin 
Semenowiczu zdecydowanego zwolennika, 
Dlugo jednak w sprawach religijnych nie 
dyskutować, bo w prawym ro 


Jeden z tysiąca. 


Нишогевка angielska. 
== 


Dotychczas jeszcze Teodor Dod nie mo- | 


że pojąć, dlaczego tak dziwnie zakończył 
819 jego romans, a raczej nie rozpoczął 
аң wcale, gdyż гајайшаі tylko w wyo- 
braźni jego barwami tęczy i pękł jak 
bańka mydlana, nie pozostawiając ро 
sobie żadnego śladu. 

Т w tej chwili Dod pokręca palcami 
w miejscu pod nosem, ktore jego żywa 
wyobraźnia obdarzyla pięknymi wąsami 
1 twierdzi skromnie, że gdyby nie pewna 
Dagatelna, a do dnia dzisiejszego niewy- 
јаашопа okoliczność, to on Teodor Dod, 
Zamiast atać juk teraz w sklepie za ladą, 
używułby rozkoszy Życia, korzystając z 
ogromnych dochudów. 

А zdarzylo się lo w sposób nastę- 
Pujący : 

Pewnego dnia jak zwykle o lej samej 
godzinie i w lem samem miejscu Dod 
wskoczył do wagonu tramwajowego. Za- 
jąwszy ostatnie awobodne miejace, mo- 
mentalnie zagiębit się w odczytywanie 
gazety, aby nie być zmuszonym weha- 
dzącej zę nim damie ustąpić swego miej- 
aca. 

Rzuciwazy byslry wzrok na wielkiemi 


Kapelusze 


(Firma zwraca uw. 
аг 


w sprawie oświaty i moralności, 

— Uczciwość | Go to jest uczciwość? Ten 
jest uczciwy, kto dojdzie do czego. 

— No, ale należy wszakże przebierać w 
śradkach, odezwał się ktoś z gości Pilato- 
na Semenówicza, 

— Głupstwo | Nowomodny wymysł! Bre- 
dnie. Niema uczciwych albo nieuczciwych, 
środków, są tylko właściwe, alho niewła 
ściwe, 

— No, a gdyby was tak, Platonie Seme- 
nowiczn kta okradl? 

— A cóż wy myślicie, że mnie nie okra- 
dają? Jak zlapię na gorącym uczynku jakie- 
go robotnika lub subiekta to nakładę oczy- 
wiście pa uchu, ale się nigdy w gruncie rze- 
czy nie ohurzam. Grunt bowiem, aby mię) 
człowiek, dorobił. Dorohienie wię, to cel, ta 
rezultat, da którego każdy porządny człowiek 
dążyć powinien i gdy dąży, wszysiko jedna 
w jaki sposdb, bo już zasługuje na szacunek. 
Rezullat taki jest zawsze tylko dodatnim, za- 
wsze tylko korzyść przyniesie, Ot, oj- 
ciec mój służył u Radiona Pawłowicza Paio- 
ogonowa, úwiec mu Panie nad duszą! Oczy- 
wiście podskubywał go. No i cóż! Dom Psio- 
ogonowych z synami jak był lak і jest pier- 
ważym, a obok niego powatał drugi, nasz. 

— Kosztem Psioogonowych. 

— No lak, ale czy wy myślicie, że Paio- 
ogonowie co tracili na tem? Nigdy, tylko 
xyskali] lch kapitał myśmy stokrotnie po- 
więkazyli i ten powiąkazony kapitał nam te- 
raz do nich wraca, 

— Jakto? 

— Ano moja córka wychodzi za mąż za 
przyrzlego jedynego dziedzica domu Psioogo- 
nowych. Ot jeat sprawiedliwość na świecie, 
ot jest wielka prawda] Nie num myśleć o 
nprawiedliwości. Od tego jest Bóg. My tylka 
pracujemy. A już owocami naszej pracy, 


wszystko jedno jakiej, Bóg aprawiedliwie po- |до żona budzi 
kieruje. | 


— Tak... 
Cóż wr 


myé 


zgrzeszyl? A poszukajcie dobrze ету ten rua 
bel, kiórego mu się leraz ukraść nie udało 
nie był już sto razy kradzionym. Poszukaj- 
cie dobrze, a zobaczycie, że rubel ten bląd 
jeszcze będzie błądził, aż wróci do tego, ko- 
mu pierwoinie był ukradzionym lub do jego 
potomka, 

W tem na ulicy z trzaskiem, hukiem i 
rykiem zatrzymał się samojazd, 

— Ot i te wasze automobile, autonomie, 
konatytucye i wszystkie te nowe wymysły. 
Cóż wy myślicie, że będzie wam teraz lepiej. 
Będzie tylko inaczej, Lud nie prędko zrozu- 
mie, jak z pożytkiem z tego korzystać. Za- 
nim się obznajomi, już zepsuje, zdeprawuje, 
zniszczy nową mastykę do tego stopnia, Że 
będzie i nadal, tak, jak jest teraz. 

— Czy wszyscy pogląd wasz podzielają, 
Platonie Semenowiczu ? 

— Gół ty się pylasz? Тос widzisz sam. 
Rdzenni Rosyanie nia śpieszyli się z zapisa- 
niem па listy wyborcze, nie pospieszą i до 
nas. Іпогойсу, о ci żarliwie się do wyborów 
rzucają. Za пая zrobi biurokracya co należy. 
Со bo nam potem? Konstyiucya nie dla nas, 
Błędne kolo; — wolny obywatel, 

Tak to brzmi zaszczytnie, Ale obywalela 
trzeba wychować — odrazı odwiecznego 
niewolnika, przywykłego do tyranii i do abłu- 
dy od wieków, na wolnego obywatela nie 
przerobisz. Wychować go może wolność kon- 
stytucyjna, ale.. wolność konatylucyjna nie 
dla nas, ba żeby w niej kogo wychować, 
trzeba samemu być wychowanym, wreszcie 
chać jaka tako uksziałconym. A my? Bote 
Drogi. 

— Kelner! Zabieraj wino i likiery, Prę- 
dzc) sprzątaj| Dawaj na nowo wódki, ba sią 
wiciec można. Ech, poco rożtrząsacie mi du- 
вте, ро со krwawi nieuleczalną ranę. 

Hej, będziem pić na nowo. Pić, pić i pić. 
Jak tak człowiek leży pijany w poprzek u- 
licy w swem rodzinnem mieście i świnia go 
ryjem (гаса, a czlowiek nie może się zoryen= 
tawać, czy {о go już da ucząsiku biorą, czy 
ot, tylko wtedy jest dobrze. 
Ani mroku, ani błota, ani zimna, ani awego 

їс się ni jo. Nie rwie się czło- 
ym lose: 


literami wydrukowana naglówki Dod ode |za mało i zapomniał nawet odpowie- 


razu ohznajorui się ре wszysikiemi naj- 
świeższemi wiadomościami calego świa- 
ta, potem przeczytał sprawę sądową o 
jakiemś zabójstwie i dwa sprawozdania 
z walk atletów. 

Nagle uwagę jego przykuły następują- 
ce wiersze inseratu — i tkliwe serce Do- 
da drgnęło współczuciem, 

„Osierocona spadkobierczyni wielkie- 
go majątku pragnie rozpocząć kores- 
pondencyę z genilernanem (w celu wy- 
sznkania sobie odpowiedniego męża), 
klóry był by zdolnym prowadzić inte- 
resa majątkowe, a przytem bezintere- 
sownego, — gdyż pragnie byé poślu- 
bioną 2 miłości nia dla majątku." 

Dod przeczytał powtórnie ogloszenie 
i nie myślał w tej chwili o niczem in- 
nem jak a wielkiem współczuciu dla bie- 
drej samotnej oaieroconej dziewczyny, 

— Naprawdę — moralzuwał — my 
mężczyźni, ta bydłęta і egoiścil Naprzy- 
klad ja zamiast prowadzić życie bezce- 
lowe i myśleć tylka o wlasnych wygo- 
dach, jakiż promień słońca mógłbym 
wnieść do duszy tej biednej dziewczyny, 
gdybym wyszukał dla niej czlowieka, 
klóregoby pokochała. 

Przez caly dzień wszysikie uczucia je- 
go pochłania] nastrój sentymentalny da 
tego stopnia, że pięciu kupującym wydal 


. 


w wielkim wyborze poleca po ce- 

nach niskich. 
mażelkia ripetacye, 
przerabiania kapeluszy męskich; 
damskich i dziecinnych. 


Przyjmuje równióż 
prażowania, 


чн w Ја] włesnym 


dzieć brutalnie, gdy mu zwrócono uwa- 
gę. Wracając do domu postanowił zapo- 
mnieć zupełnie о sobie i poświęcić sie- 
bie na usługi samotnej, niemającej niko- 
go na całym świecie dziewczyny. 

Po takiem szlachetnem postanowieniu 
Dod cały wieczór spędził na układaniu 
odpowiedzi na ogłoszenie. 

Pierwsza próba odpowiedzi ułożyła sią 
w następujący frazes: 

„Droga, kochalhym cię również go- 
rąco, gdybyś sprzedawała na ulicy 
kwiaty“. 

Ale (razes ten zawierał w sobie zbyt 
wiele uczucia, i niemógł być przesłany 
ze względu, że się nie znali wcale, — 
więc padarł papier i zaczął znowu ukła- 
dać: 

— „Szanowna pani! Mogę przedsta- 
wić świadectwa o moich zdolnościach w 
prowadzeniu interesów". 

Ale to znowu było zanadto oficyalnie 
i Dad zmuszony był zrzec się takiega re- 
dagowania, — nareszcie po wielu meu- 
danych usiłowaniach, Dod stworzył taki 
list, którym pochiebiał sobie. Mógiby 
nie tylko przekonać niejednego finansi= 
stę о jega zdolnościach ale zarazem wy- 
wołać łzy zachwytu w oczach marmuro- 
go posągu. 

Na odpowiedź nie czekał długo; nastę- 


Antoni Jarosz 


Kraków, Sławkowska |. 11 (орок Brand Hotelu). 


— Panowie, jesl wódka. Za wasze i na- 
sze... zdrowie! 


Po ukończeniu „wywiadu* bufelowy idwóch 
„czławieków* odwieźli Platona Semenowicza 
do hotelu. 


W pogoni za mordercą. 


Tysiąc folicyantów Ściga bezskutecznie 
zbrodniarza frzez dwa tygodnie, 

Berlin od dwu tygodni ma sensacyę— 
a dzienniki codziennie zamieszczają ob- 
szerne artykuly p. t.: Gdzie jest Hen- 
nig? 

Oto mianowicie przed dwoma tygo- 
dniami udało się dwam policyantom brr- 
lińskim przyłapać 24-letniego Henniga, 
mordercę szewca Gunthera. Gdy ga pro- 
wadzili na policyę, zbradniarz, który po- 
pelni? mord dla rabunku, wyrwał się, 
wpadł do pewnego domu, a stamtąd pizez 
płoty i dachy ucieka jak szalony, aż wre- 
szcie znikł policyantom i licznej gawiedzi 
która im była pomocną. Niebawem skon- 
sygnowano przeszło 1000 policyantów, 
którzy przeszukali wszystkie zaułki w Ber- 
linie i na przedmieściach — ale daremnie, 

Hennig z niesłychaną przebiegłością 
zmieniał ciągle ubranie i wymykał się po- 
суі, To wpadł do pewnego szewca i ku- 
pil od niego filcowe szare robotnicze o- 
hówie i czapkę — i przebrany przeszedł 
koła pohcyantów, to okularami zmienił 
wygląd twarzy itp. 

Policya, która obsadziła wszyslkie ro- 
gatki przekonaną jest, że Hennig znajdu- 
je się ciągle w Berlinie. Zaraz po uciecz- 
ca zbrodniarza urządzono obławę na nie- 
go i ta oblawa nie ustaje. Prowadzi sią 
ja głównie w okolicach Berlina przede- 
wszystkiem w t. zw. Laubenkolonieen, 
które okalają Berlin wielkiem półkolem. 
Laubenkolonteen są to małe parcelki grun- 
tawe z domkami, skleconem z drzewa i 
altankami w maleńkich ogródkach, gdzie 


m [Л robotnicy do pewnego stapnia 


pnego zaraz dnia po powrocie do domu 
znalazł u siebie na biurku uperfumowa- 
ny bilecik. 

Dod porwał list drżącemi z niecierpli- 
wości palcami, rozdarl kopertę i odczy- 
tal rozpromieniony : 


„Drogi mister Dod! 

„2 kilku setek listów, jakie otrzy- 
malam w odpowiedzi na moje ogło- 
szenie, pana — jedyny, w którym 2 
poza powłoki klamancgo uczucia nie 
przebija się wstrętna chciwość. 

„Smutno pomyśleć, że istnieje na 
świecie tylu mężczyzn, klórych dąże- 
niem i celem jest zbogacenie się ko- 
sztem samotnej dwudziestoletniej dzie- 
wczyny. 

„Ale, że pan nie należysz do takich, 
odczułam odrazu ze słów listu pana. 

„Wzięłam na jutro lożę A do tea- 
tru Wielkiego. Czy nie mógłbyś pan 
przyjść do teatru z czerwonym goździ- 
kiem w butonierce? 

„Jeśli tak, to proszę przyjść do mo- 
jej loży podczas jednego z antraktów. 

Wdzięczna panu 
Anna У. 


„P. S. — Ojciec pozostawił mi sto 
tysięcy dolarów. Uważam za swój obo- 
wiązek objaśnić pana, chociaż przeko- 


CZEKOLADĘ MLECZNĄ 


na sposób szwajcarski 


Gzekolade zdrowia 


„na świeżem powietrzu“. Z domków pu- 
wiewają najprzeróżniejsze flagi, klóre 
zwracają uwagę jadących koleją miejską 
kała tych kołonij. Obława, urządzona 
lam przez policyę, należała do najwię- 
kszych, jakie kiedykolwiek miały miejsce 
w Borlinie Wzięło w niej udział okoła 
1060 organów policyi, a wielu mieszkań- 
ców kolonij dopomagała w poszukiwaniu 
zbrodniarza. Nawet małe dzieci przeszu- 
kiwały skrytki, do których trudnoby się 
dostać dorosłemu człowiekowi. Mimo to 
rezultat był ujemny. Charakterystyczną 
cechą zimnej krwi zbrodniarza była nie- 
lylko sama ucieczka, lecz i ta, 20 zale- 
dwie wydostawszy się z rąk władzy, wmię- 
szał się między grupę przechodniów roz- 
mawiających о jega ucieczce i brał udział 
w dlugiej rozmowie. W czapce na głowie 
w pantc(lach i kamizelce rozprawiał Len- 
nig па temal ucieczki zbrodniarza i mor” 
dersiw w ogóle, filozofując w obronie 
mordercy. Wywodził długo, Хо nikt nie- 
ma prawa uważać morderstwa za zbra- 
dnię, dopóki nie wie, jaką była przyczy: 
na mordu. Mówiąc tak, wzruszał często 
ramionami. Jak się okazalo, chcial w ten 
sposób ukryć bliznę, którą ina na gardle, 
a po której łatwo ga poznać. Do tej pa- 
ry nadchodzą do policyi liczno zgłoszenia 
od osób, które tu i ówdzie natknęły się 
na zbrodniarza, Zdarzają się tasźe сї- 
gle nieporozumienia. W tramwajach i re- 
stauracyach aresztowano kilka osob, bra: 
nych mylnie za Henniga. Nie brakuje też 
prób żartowanin sobie z pościgu. Miano- 
wicie kilku obiecujących młodzieńców 
przebi:rało się za zbradniarza i spacera 
wało umyślnie koło dyrekcyi policyi, aby 
zmistyfikować ajentów. 

Policya nie ustaje w poścgu, który 
trzyma w naprężeniu cały Benin, Sądzą, 
że Hunnig wpadnie w ręce władzy, gdy 
mu wyjdą pieniądze — ule na razie po- 
goń jest bezskuteczna. 


Prosimy odnowić prenumeratę ! 


папа jestem, że slrona materyalna nie 
ma wpływu na pańską chęć poznania 
mnie !<. 


Przez cułą пос nasiępną w sennych 
marzeniach Doda główną rolę odgrywa- 
ła przecudna istota, podobna do КТР 
a odpowiadająca zupelnie imieniu Аппа. 

О wiele jednak wyraźniej w snach 
tych zarysowały się samochód i maly 
parowy jacht. 

Następnego dnia Dod wyszedł wcze- 
śniej ze sklepu, kupił bilet do teatru, a 
taką miał minę, jak gdyby zwykle kupa- 
wał tylko lożę, 

Przeczytał na afiszach, że dziś właśnie 
benefis pierwszorzędnego aktora Mac- 
Boots, 

Potem, wracając do domu, kupil czer- 
wony goździk i niezwykle wysoki koł- 
nierzyk, 

Ubierał się lak długo, że gdy wszedł 
do teatru kurtyna byla już podniesiona, 
a na sali panował рбітгок. 

Na scenie Mac-Boota nad brzegiem 
rzeki oświetlony księżycowem światłem 
ryczał i darł włosy z głowy przy dźwię- 
kach cichej muzyki. 

Така  dekoracya sceny wymagała 
zmniejszenia światła na sali i Dod da 
końca piewszego aktu nie mógl dojrzeć 
kto siedzi w loży A. 


ORZECHOWĄ 


poleca 


własnego wyrebn | 


wanilową. 


Go słychać 
w mieście? siis 


18 lutego. 
KALENDARZYK. 

Dziś w niedzielę Копяіапсуі. — Jutra w 
poniedziałek Konrada w. — Pojutrze we wio- 
rek Nicefora i Leona. 

Niedziela. 

Teatr miejski, О godz. З „Betleem pol- 
skie*, Jaselka w 3 akt. L. Rydla. 

О godz. 7 „Popychadło* kom, w 4 akt. 
J. Szutkiewicza. 

Ożmarcte wystawy Japońskiej przed po- 
ludniem. 

Olwarcie i poświęcenie gmachu starego 
teatru o godz. 12-ej w poludnie. 

Koncert muzyki polskiej w gmachu sta- 
rego teutru о 7-€j. 

Koncert з łombolą w sali „Sokoła" o g. 
1-ej wieczorem. 

Odczyty t wykłady: „О hygienie dzie- 
ска" wykład dr Tylickiej w sali Muzeum 
przem. « 3-е). — „New education a komi- 
aya edukacyjna“, odczyl ks. J. Gralewskiego 
o 4-еј w auli uniwersyteckiej. 

Wieczorek Heinowski w sali Muzeum przem. 
a godz. 6 wieczór. 

Zgromadzenie strózów w budynku cyrko- 
wym a Фе} ро poludniu, 

Walne tgromadzenie Klubu szachistów 
o g. &-ej po południu, w kawiarni p. Kija- 
ka Rynek pł. Linia A - B. 

sa 

Z magistratu krakawakiega. Prezydent dr 
Leo zamianowal adjnaktami wydziału obra- 
thunkowego dolychczasowych asystentów pp.: 
Józefa Dutkiewicza i Antoniego Lebedyńskie: 
go, dalej asystentami pp.: Stefana Łębickiego, 
Zygmunta Palecznego, Teofila Janikowskiego 
go i Franciszka Maślaukę, zaś praklykantem 
rachunkowym p. Tadeusza Seif: rla. 

Sekcya prawalcza miejska odbyła w pe 
lek wierzorem posiedzenie pod przewodni 
{мет r. dra Bujaka, na kiore zulatwila 
szereg spraw bieżących. Między innemi u- 
chwaliła sekcya projekt aklu fundacyjnego 


Gdy się akt skończył i na sali zrobiło 
się jasno, Dod dostrzegł na raz kilkana- 
ście faktów: sala zapełniona była samiy- 
шї tylko mężczyznami, każdy z mich ина! 
czerwony goździk w dziurce, 1 setai lor- 
net, oczu, binokli, zwracały się w sironę 
loży A, w której siedział niemłody nięz- 
czyżna, rozczerwieniony ze zdziwienia 
i gniewu! 


и. 


Za kulisami Mac Bocts rachować па 
odwrolnej atronie używanej koperty: 
marki pocztowe, паре отом апу papier 
i ogłoszenia w gazetach — dwanaście 
dolarów — pięćdziesiąt. — Duthodu osm- 
веі dolarów więcej mé dina wczorajsze- 
go. — „Nie tak znowu źle”, — wyszep- 
tal wracając па scenę. 

Sprytny aktor bowiem, aby zapłacić 
salę teatralną na swój benelis, заш za- 
mieścił sfingowany inserat w dziennikach -- 
1 sam odpowiadał na listy, naznaczającć 
wszystkim rendez-vous w teatrze! 


KONIEC 


| Adam Piasecki 


Kraków, Długa 10. 


Floryańskg 2 (Hotel Drezdeński), 


= treść oginszeń redakcya mia otpawinóm. 


ШШ 


JÓZEFA Z SCHAFFNEUR DE SCHARFENSTEIN 


LAZAREWICZ 


міом po c. ik. kawal 


przeżywszy lat 78, po dlugiej i GW chorabie, 
opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu 
dnia 17. lutego 1906 r. 
Poprzeh odhędzia się w poniedziałek dnia 19-go b. т. 
n godzinie S-ciej po południn z domu żłałohy L. A przy 
ul. św Filipa, па który w ciężkim amulku pogrążone dzieci, 
wnuki | prawnuki zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Znajo- 
mych i pobożną Publiczność 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. 
odprawionem zostania we włorek dnia 20-go b. m. © go- 
dzinie 8-е} rano w kościele йт. Floryana. 
Тама boxrzekowy dana Wolnrąa w Krakowie. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


JOZEFY NOWIŃSKIEJ 
Kraków, ulica Mikołajska 14, telef, 248, 


siada na składzie wielki wybór tru 
Bowrch, tapetowanych | z miękiega drz 
sztucznych, metalawych i 
Zakład zaopatrzony jest w m 
wysyla słażhę da pagrzebó а! 
dh urządza pogrzeby od najwykwintniejszych da naj 
niejszych, że znaną mamiennością i pumktnalnością, сє 
име 


ia możliwo uatępstwa. — Podajmnje się теры ҢҢ 
i przewozu zwłok za wnzyntkich i do wazystkich państw 
— Posiada do dyspotycyi 

+ pomniki, krzyże, еіс 


Europy. groby murowane, 


PALARNIA KAWY 


POLARDIA мут н" 
Kamy palonej 
утра 
айат za ротоєа 

== 


M. JAWORNICKI. 


Ruch Wychodźców z Galicyi I Bukowiny 
PRZEZ TRYEST. 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku 
i wszystkich miejscowości Półmocnej Ameryki 


w wykwintnie urządzonych 
pierwszorzędnych parowcach 


Ijednoczene, austryackie akcyjne Tow 
Żeglugi parowej w Tryeście 
„Austro Americana". 


Jako jedyne sastryackie Towarzystwo żeglaźe, które 

па mocy rozporządzenia ministeryalaego 2 30 kwietnia 

1904 1. 31903 upoważnione została do tworzenia ajencyj 
I zastępstw, ustanowiła 


danoralną Kjencję dla Galicyi 1 Bukowiny 

ych Ajaney] 

Wszelkich wyjaśnień udzeilają oraz sprzedaż 

kart akrętewych załatwiają w Jeneralnej 

Ajency! Goldlust | Ska w Krakowie al. Lubicz 1. 7, 

oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniow- 
cach, Nadbrzeziu i Szczakowej. 433 


ЕЛЕЕ 


Najlepsza higieniczna 
paryskia | amerykańskie 


Artyknły gumowe 


do celów sanitarnych 


poleca taniej jak wszędzie 157 


Skład apteczny „SANITAS“, Kraków 
ulica Długa 16. 


Każdy 


kto chce pić doskonałą i bardza 
pożywną kawę, niechaj używa 


KAWY ZDROWIA 


która zmieszana z !/, częścią 
kawy ziarnistej, zadowoli nawet 
najwybredniejszych smakoszy, 


Osobom 
wątłym, ma: 
dakrewnym 
i dziscium 
należy 
podawac 
жашаң 


„KAWĘ 
ZDROWIA“ 


bez 
dodatku 
ziarnistej 


| Wa fabryce w Podgórzu 1 kig. 
kosztuja tylko 1 karana 60 kal. 


м których się wy- 


Ра tym znaku pa- łacznie 


znaja alq sklapy 


— ш}. т. k mason do пуш 


Kraków, Szatalna 40. 
Filie: 
Kraków, Kaźmierz. Wolnica biedy mann EA 
ak , Jagiellnńrka, 
Chraanaw. Mickiewicza. Sanok, Jnziellońsku, obok 
Tarnów, Walowa 18 Kółka rolniczego. 


Ostrzegamy naszych Р. Т. Odhiorców przed maszynami, 
która dostarczają inni kupcy pad nazwą „oryginalna Aingora*, 
Poniewa? naszych maszyn do srycia nie oddajemy nigdy 
żadnym kupenm do sprzedaży, przeto dastarczane рег nich 
maszyny рай nazwą „oryginalne Singera" — są w najlepszym 
wypadło niare, używane. z trzeciej ręki nahyte i ndnawinno, 
za która my ani odpowiedzialn nie przyjmujemy, ani też 
da takowych potrzebnych części nie dostarczamy. 


Nowo otworzona 


Masarnia Krakowska 
1. Knobel i spółka 


Kraków, ulica Szewska 28. 


Poleca: 
wszelkie wyroby w zakres masarstwa 
wchodzące w wyborawej jakości 
nn umiarkowanych cenach. 


Rzydowo 3% uprawniona 


fasryka wód mineral. sztucznych i specyalnych leczniczych 
pod firmą 
K. Rząca i Chmurski w Krakowie 
przy al. św, Gartrady pod Mr. 4. 


wyrabia pad kontrolą kamisyi Przemysłowej Tow. Lek. polecone 
przez toż Том. 
wody mineralna sztuczne 
adpowiadające składem chemiezuym wodom; Rilińskiej, Gieshn- 
blerskiej, Śelterskiej, Vichy, Maryenbadzk:ej, Homburg Kiesingen 
tudzież 
apecgalnie |acznica 
jak: litową, bromową, јодот, żelazisią, kwaśną, oraz wady laczal- 
cza narmalaa z przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach | dengnaryach. Пал! na żądania franko. 


151 


141 


|Dla „chorych nerwowo“ 
1 cisrpiących na hezaenność, та. 
wrót głowy, nudności, dręuwki 
i epilepsyg najlepszym: | najsku- 
tertniejszym środkiem jest арів- 
tarza Lenbendera Herhata Narvcią. 
По nabycia w paczkach po 1 M. 
a Vohburg a. D. 41. 
Je: Premiowane: 
Wiedeń 1908, dyplom hanarowy 
wraz ze złolym medalem. Chłubna 
iwiadoolma йаш] 131 


Najlepsze higieniczne paryskie 
towary gumowe 


da celów напао Е 
polecają 
REIM I SPÓ ŁK A 


Rynak 37, Kraków Linia A-B. 
Cenniki darmo. Wysyłki dyskretnie 


T нап. 
kieszonkowy 
36 godzin idący 
z napisem 
SystamRnakapf 
Patant" wraz z 
pięknym hat- 
cnszklem 2.095 
"rzy sztuki 3:50, 
sześć sztuk złr. 10', — da nabycia 
w akładnia 
ląsaty Cypres, Kratów Fiaryndska 48, 

Cenniki darmo. 7 


Bo sprzedania. 
Szala. | mała loda aklaoowa, dwie 
атаМ wyttawowe, oraz trzy Szyldy, 
2 powadn zmiany lokalu, rdo xprze- 
dania Wiadomość w magazynie 
[mód „IRIS*, ш. Wiślna 2. 158 


Hotel Polski 


|w Krakowie Florvańska 42 

(ahel traumy егуз! 281 
polaca pokoie dla przejez- 
dnych, ze światlem, usługą 
npalam od 2 karon wyżej. 


оооэоосеоооо 


Caly dom 


do wynajęcia па iwioże КАНАТ 
za stajnią i wozownią, zaraz alho 
na sezon letni. Wiadomość: 

а d, Balice, 
m. 


Zdolny mechanik 


obżnajmiony z maszynami 
do szycia potrzebny zaraz. 

Zgłoszenia do Admini- 
stracyi „Nowin“ pod „Zdol- 
пу mechanik". 154 


_Płótna Iniane 
twszełkietkaniny plerw- 
szej jakości 
po cenach najniższych 
poleca własnego wyrobu 
Mieczysław Gonet 


w Korczynie. 
Cenniki oriz probki ma żądanie 
upłatnie. 104 


Realność _ 


do sprzedania w miasteczku 
Makowie, w okolicy uroczej 
i zdrowej, składająca się 
z domu murowanego o 6 
częściach mieszkalnych, za- 
budawań gospodarczych, 
stajni, sładały, drewutni, 
oraz spicblerza i piwnicy 
murowanych, ogród obok 
domu, także plac budowlany, 
10 mórg gruntu ornego, 6 
mórg lasu i uprawnienia da 
tej realności. Wiadomość 
w Administracyi „Nowin“ 
185 


Za nadesłaniam przekazem kwoty 


18m 2 Kor, 40 hal. 
Гата katolicka Dr. Wł, Miłkowskiego 


w Krakowla В, św. Jana (Motel Saski) 
E === wysyła odwroiną pocztą {ташта === 


Pajmniejszą książeczkę do Modlitwy 


88 ез Wz 


Wartościowe етан w асау wybarze pierścionki, 


łańcuszki, kalczyki I wszelkie wyrohy złote I aretrne urzęd. stempl. poleca 


Książeczka miniaturowa przez D. $. B. Tow. lez. R" najtaniej EZ Emil Goldwasser| ,.. 


Jrzelezuy druk i papier, elogancka oprawa w skórkę, wyborowa, 


7j5 eentym. p. t. 


Bogato ilustrowana 


{г odznaczają to wydawnictwo, jedyne w swoim rodzaju przezna: W Krakowie ul. Grodzka 58. palskia cenniki 


cune dla inlaliganeyi. Tat sama książeczka jest także w oprawach д Ў 
zbslkowych nd K 550 uż do K. 650 — Paris 40 b. = ŻE A 3 
Ate wyszedl: Najtańszy Przewadnik pa Krzkawie. Cena 20 hal = U 


wysyła oa tędaala darem 


kosze i inne wyroby 2 chińskiego srebra. 
=> 


Tajemnice żydowskie „т 
Tajemnice rytualnych morderstw 
w POSTĘPIE beda niezadtuga ogłaszane 
Dotąd w języku polskim niedrukowane a społeczeństwu polskiemu nieznane wcale 


szezopóły tych tajemnic, powinny każdemn oczy otworzyć gdzie jest prawda. 
P :ł sa jest organem partvi chrześcijunsko-socynlnej 

" 05 Ер jest pismem kat lickiem tygodniowem wychodzącem w każdą niedzielę. 
Р t u jt pismem niezależnem, broniqącn otwarcie, śmiało interesów ludu, 

ж-рарїеги), w eleganckiej niklo- |] | 05 gn robotników, rzemieślników i w: y tkich warstw pracujących. р 

wej oprawie, opatrzon mhąj : р { sa hasłem jest: Wobec przewagi obcych w solidarności sila i boga- 

айһгаппа „лау. „ 08 и etwa naradn." — Вӣр i Ojczyzna szczera sprawiedliwość dla wszy- 


u u wskazówki, doskonale Uregulawany| |sikih — prawda bez obłady — ato ideały 
* pisemna gwara |. . Kar 5— А ү 
isom z о ТО a Е = у (7 „Postępu”. klóre pragnie szczepić w zwątlone członki spoleczeństwa polskiego, 
"іама іе) srohrnej oprawie bez wskazówki век. „10 ki prenumerata raczna wynnsi; 3. Karany, Półraczna 1. Kar. 50 halerzy. 
takisam z w-kazówką zekundową . . ny Н) „Pastępu Kwartalna 80 hal. — Prenumeratą nadsyłać należy worost da 


Zamiana dazeniona, {иһ zwrot płaniądzy buz 
żadnogo potrącenia, — Wynvła za zaliczka ПИН imi Н Е “ 
Pierwsza (ср. GE HANNS KONRAD w Brux Redakcyi [| Administracyi „POST PU 
Czachy) Hr. 314. \ katal зе ‚ 
WIE TON ARCO | Kraków, plac Maryacki I. 2. 
m p sł é rzucił śmiało i z wielką odwagą rękawicę żydom | nałączonym z nimi 
CS ү" її socyalistom wykazując szachrajstwa i szalbiorstwa jedny h i drugich 


nje na szczególniejszą uwagę, 
ne pismo znalazła się w każ- 


4 |- 


éi kierunek socyalna - antysemicki zasl 


1. | 
Największy zakład pogrzebowy „Postępu Pożądanem jest bardzo, aby lo pożyłe 


dym polskim domu. 


T= WOLNEGO | === 


a 
Iin stfań I Fabryka irnmien | Restanr>cva s K. ROMAN, FRYZYER, 
е тн wyszynk i kawiarnia Оно ТА ые KRAKÓW, SZEWSKA ZI, 4 


Й 1 

197 nissa Tzezspońskim Teleta Wr 331. RAT Сой dabrem | Polem karty abonamentowe na golenie pa 1 złr. z czesaniem wło- 

Filia lies Kapernika I. A. аа А ања A em sów po 1 zir. 50 et, Zaklad prawdziwie hygienicznie i czysła 
miejscn. z znpełnem urzndzeniam, utrzymany. Zalnżony w roku 1898. 


| 

| Z мі oprao pagrzeby fla wszystkich stanów bez dhien, jest z powodu wyjazdu 

|| 1 їз enm wazystkio formalności. Również zaraz do sprzedania. 

|! mugejmwe olg prrewnzu zwłok do wszystkich kra- Win Jonina АН Że 

M jów Europy. EO 
tato улеа when now? najwspanialsza karawany. тилилин ЕШ 

| mi опе © АТАШ ӨҢҮ, odstępuje miejsca Zakład wód sinrezanych Swonżo- 

| зө! бле na wieczne czasy luh przyjmoja znłoki do i yła poczta 

|1 nuczasneego pira howania 2a miernym czynszym mie. rczany 

11 Шу. | 


l m nkłady cześri ciala renmatvz: 

| Аё eye x| mem |uh zapaleniem stawów dat 
knietych — nadto 

tanich mieszkań 


nmehlowanych 100 nakol na ma- 


Jajwieksza krajowa firma [єх 1905 поте 


Zarząd. 
Ес. = POSTAWĄ | Fabryka produktów. chemicznych тс: 
‚ ате ań лазы pomyślo 
R. PAWŁOWSKI ę B 1 Lihan Bad, tasm Porty 
dawniej J IWANICKI rf w Rorku Fałęckim, paszukuja ЖОЛЛАР?" 
в. к. 


Kraków. Rynek I ES. 15 laborentów, 


urzędnikaw paristwowych. wymagane 2 klasy gimnazyalna Kathreinera 


=== — Iuh realna. Zpłaszenia przyjmuje Kneippowska 
inżynier Тупяст Lihan, kierownik j 
Poje awaa najnowszej kon- RA faheyee produktáw kawa słodowa 
le « A da Ee шеш ине JE jest z powodu szczególnego sposobu 
MIEKKA GO П przyrządzenia Kathrelnera_ nadzwyczaj 
znakomicie tak do użytku do- um "iero smaczną, przysparzającą zdrowie ! tanią, 
шайке ак айтыстан Pokolru poszaknje ©) wobec czego posiada nieocenione zalety 
msłąwych, adziszają więdnie. ||| młoda алака zafpczyślepną cene dla każdego gospodarstwa domowego! 
zm: klą Lrwałością, szyją prędko, @ | Zgłoszenia: „Pokój* poste reslante. 
ҮЛТҮ haftują atakomis Kraków. 19 Kopa уте ум шо 
cie, są lańsze, aniżeli wszełkie |] | ашарлар тенен zwę Kath- 
na b cio r = zera reinera oraz żądać tylko oryginalnych 
Шаа — pakietów zaopatrzony + em 
==" веюзшз Grzyby, całe białe 1 kg. Б-72. чу ochronnym; Ksiądzprol vassa. 


kursa nauki baftów. „  lamane , | 2:72. 
przesyła franco 


| Qhacarna canniki wraz z hisioryą | т Józefa kiełczewska 


+ ainis. 
JEE S IEE E aL Schodnica kolo Drohobycza 


СТЕУ асуда Зтстерайяйя. Redaktar odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. W drukarni I storsotypii A. Kozi jego rr Krakowie, 


